
W e Srode 1 1 0 .  26. Września 1821.

W iadom ości kraiowe.
Z e  Lw ow a. —  C. K. Rząd kraiowy po

dał do umieszczenia następuiące '

U w i a d o m i ę  t a l e :

D o  obsadzenia mieysca Ilejestranta przy 
L- K. Sądzie Appellacyynym Galicyyshim , z 
r °czną pensyią Siedemset ZR.. fil. K. -rozpisa
ny iest kgnkurs. Staraiący się ó nie _ C. K. 
Urzędnicy, podać maią prośby swoie należnie 
uovvodatiH wsparte, przez W ład ze,  Którym b e z 
pośrednio podlegaią , inni zaś wprost do r z ę 
ż o n e g o  C. K. Sądu Appellacyynego w  ciągu 

' ż t e r e c h  tygodni od dnia ninieyszego cbw ie- 
ł2,czenia rachowanych.

Z  W iednia d. iS .  W rześnia, —  Jeę-o Ce- 
!^rs^a Mość naywyższą uchwalą Swoią z d. 5. 

Vrześnia raczył uwolnione mieysce Prezyden- 
Sądu Appellacyynego i W yższeg ok  arzącego vv 

^ a l r u a c y i  przez śmierć P a s  q 11 a j  a. C o n t e  
^ f . a c h i e n  poruczyć Pradcy Nadwornemu nay- 

yzszey Izby sprawiedliwości Janowi N e p o 
mucenowi V I  a c h .

Z T r y i e s t u  donoszą z d. 28. Sierpnia.1 
^Niedawno zawinęły do tuteyszego portu dwa 
® W y  z A i e x a n d r y i  po 45 dniach podróży.

a iednyin z nich był Jenerał Pruski M i n u -  
to l i , Który podrożował do E g i p t u  w zawo- 

z,ie Umiejętności. Kapitan okrętowy iaK i  li- 
S‘ y z tamtąd odebrane donoszą , że zaraza w 
j  w ych okolicach sfolgowala, i że tameczny W ice -  
Król p OS{aj  i 2  oKrętów różney  wielkości do 
' v y s p y  R h o d u s  dla, połączenia się tamże z siłą 
'“ orską Turecką. W  E g i p c i e  i S y r y i  pannie
sPo ko yn oś ć .

List z T r y i e s t u  z d. 1. W rześnia  do- 
“ ° s i : »Niedawno przybyły  tu znowu znaczne

sdimki z L e w a n t . n ,  a to nie dozwala podnieść
cenie tow arów, czego spodziewano s;ę  pew- 

' e w <L'ugieJy połow ie Sierpnia. Bawełna L e 
sicka spadła znowu o 2 do 3 procentu. Ga

las i oliwa spadły nieco. W zg lęd em  innych 
towarów niezaszła odmiana.*

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Ameryka Hiszpańska.

Fregatta Angielska A n d r o m a c h e  zawi
nęła do P l y m u t h u  d. 3 i .  Sierpnia z Ocea
nu spokoynego i wraz z innymi podróżnymi 
przywiozła małżonkę byłego Wice-Króla P e r u  
z  • ego rodziną i Lady C o c h r a n ę .  Gdy An -  
d r om a che■.opuszczała na d. 7. Kwietnia Ca ł -  
la o . ,  stał Lord C o c h r a n ę  w taineczney zalo- 
ce z 6 do 7000 ludzi; w  mieście L i m i e ,  któ
re także nie iest ieszcze wzięte, mieli roialiści 
8 do 10,000 ludzi.

H i s z p a n i i  a.
M a d r y t  by ł  znowu widownią niespokoy- 

nych i burzliwych w yp adk ó w , które sprawiły" 
mocne poruszenie w .Stolicy lak dalece, iż  
przy  odeyściu ostatnich wiadomości w d. 25. 
Sierpnia ieszcze tam niebyło pohoiu. Gazeta 
F r a n c y i  zawiera w  tey mierze z M a d r y t u  
z  d. 23. Sierpnia co następuie: »Wiadomo, iż  
od nieiakiego czasu (od Lutego) osadzono w 
klasztorze S. Marcina kilku żołnierzy z gwar- 
dyi p rzyboczuey, którzy rozproszyli byli sku
piający się l u d , co Króla niepokoił. W  dniu 
no. i 21. wieczorem, kilka osob zebrawszy się 
przed domem okularami handlującego, położo
nym przy ulicy wspomnionego klasztoru, śpie
wało piosnki patryioiyczne, mięjdzy innerni zna
na także Traga la perro  i inne pospolitego gmi
nu. Officer stoiący na straży, chciał zmusić 
śpiewających do milczenia, lecz gdy ci u czy 
nić tego wzbraniali się , posłał czterech ludzi 
z  kapralem dla rozpędzenia kupy. Postępowa
nie to Officera nie podobało się pospólstw u, 
i  gdy wiadomość o tein rozeszła się po calem 
mieście, udało się Łiika kup pospólstwa ku klasz
t o r o w i , gdzie niezmiernie grozili  O fficerow i; 
który Kazawszy nabić broń uszykował się w po
rządku boiowyin , posławszy tymczasem zdani®

i(
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sprawy o tem skupieniu do Jeneralnego Ka
pitana.®

»Pod ten czas ukazał sję Naczelnik poli
tyczny Jenerał C o p o n s  na owein mieyscu , 
starał się, lecz na proźno uspokoić umysły, gdy 
przybył Jenerał M o r i l l o  otoczony strażą bę-- 
dącą u niego na służbie. Zdaie s ię ,  że  Jen e
rał ten chciał sobie gwałtownie utorować dro
gę  p rzez  kupy' pospólstwa , i chciał takowe ro z
pędzić,  chociażby miał ponieść stratę. Rozruch 
ten coraz się bardziey powiększał, a .o  3 g o 
dzinie .rau.Q"Stresztowano owego Officera i kilku 
żołnierzy  i oddano iclr pod straż drugiego ba- 
tallionu gwardyi narodowey rozłożonego w ko
szarach S. Izabelli.®

» W  dniu następuiącym, bardzo rano z e 
brało się licznie pospólstwo na placu Puerta  
d e l S o l  i na innych; woysko zatrzymano w ko
szarach a w mieście panowało-wielkie porusze
nie; około południa, naczelnik polityczny ogło
sić kazał o d ezw ę, w  którey oznaymił miesz
kańcom, że  upoważnił Alhada M a d r y t u  do 
rozpoznania wypadku zaszłego w  dniu wczo- 
rayszym ■ środek ten nieprzyw rócił  bynaymniey 
pokoiu. Ze wszystkich stron wznosiły się strasz
ne okrzyki przeciwko Jeneralnemu Kapitanowi, 
(Don P a b l o  M o r i l l o  w i) i żądano oddalenia 
go  i rozpoczęcia przeciwko onemuż sprawy.*

Koto wieczora ogłosić kazał tenże Jene
rał następuiącą odezwę .

»Mieszłtańcy Madrytu I Z  żalem dowiedzia
łem s i ę , że  wczoraysze zdarzenie przy straży 
kościoła S. Marcina wystawiono z okoliczno
ściami dia mnie niekorzystnemi, tw ierdząc, że  
mówiłem do ludu nieprzyzwoicie i że używa
łem moiego pałasza. Officer stoiący na straży do
niósł mi po dw akroć, że go napastowano i 
chciano spędzić ze stanowiska. Obowiązek 
i  honor oręża, wkładały na mnie obowiązek 
zapobiedź takiemu napadowi; pospieszyłem dla 
tego na mieysce, gdzie udało się mi rozpędzić 
k u p ę ,  bez uszkodzenia kogo lub zranienia. Ka
załem zmienić straż i aresztować Officera, do
w iedziawszy się o iego postępowaniu. Niedo- 
bywafein pałasza, którego tylko przeciwko nie- 
przyiaciołom moiey oyczyzny użyię; do w s z y st
kich mówiłem z  umiarkowaniem; niechciałem 
» ic ,  ialt tylko zapobiedz nieładowi i  bezprawiu 
przeciw ko straży w ó y sk o w e y , będącey pod 
moiemi rozkazami.®

»Mieszkańcy Madrytu I W i e i n , że  ini od
dacie sprawiedliwość , bom przekonany, iż nie 
iesteście sprawcami tego nieładu. Ludzie, któ
rych nie są tak czyste zamiary, iak w a sz e , za- 
bnrzaią pokóy, aby opłakania godnemi wypad
kami , miłość waszą do porządku dobra pu

blicznego , i  instytucyy, któremi iesteśmy rzą
dzeni , napiętnowali. Rostropność i cnoty nie- 
każą mi się lękać, lecz  wszysthiego od was spo
dziewać się dobrego. W iern y  stale o b o w i ą z k o m  

i  konstytucyi, którą zaprzysięgliśmy zobaczycie 
mnie zawsze na drodze h o n o ru , bromącen0 
praw naszych z  uszanowaniem należnein ku 
Rządowi.®

W  M a d r y c i e  d. 21. Sierpnia 1821.
(Podpis.) Hrabia C a r t a g e n y -  

O dezw a ta nicsprawiła tego skutku, iak 
go się po niey spodziewano. Obwiniono J e' 
nerata, że w odezwie swoiey przeistaczał fak-a- 
Pospólstwo obstawało z u c h w a le , aby żądam1 
zadosyć uczynienia.®

sR ozkaz dzienny z  22. ogłoszony znłonz 
Madryckiey oznaymił - uchwałę Ministra woyuff 
odpowiadaiącą na prośbę M o r i l l a ,  w kto*1®) 
tenże dla słabości zdrowia prosi o uwolni®®1® 
siebie od dowództwa. Minister upoważnia g° ; 
aż do dalszego rozporządzenia Króla z loz y 
urząd Jeneralnego Kapitana w ręce Guberna
tora miasta. Stosownie do tego postanowień1® 
sprawia tymczasowie Gubernatcy1 miasta M®0 
le-Major pomieniony obowiązki Jeneralneg 
Kapitana N o w e y  Pi astyl i i . ®

»Lecz i ta uchwała nie uspokoiła ludu , 
w ięcey  onemuż dogadzano. Krzyki : »NieC  ̂
umrze M o r i l l o ! «  dały się po wielu mieysC®c 
słyszeć; mówc y  klubu Fontana d’O ro (fontann/ 
złotey) starali się lud poburzyć , i słuszn..j 
tw ierdzić można , że  to owi spisków1 rząd 
w ow ey chwili Madrytem.®

»Dnia 22. wieczorem  o godzinie 10, 
gi batallion pułku gwardyi otrzymał roZ - j 0) 
stawić straż przed domem Jenerała M ° f l  
aby go bronić przeciwko pospólstwu, któr® b 
zabić myślało. Rozkaz ten spełniono.® jj 

^Ministrowie zebrawszy się podczaS > 
wypadków, naradzali się nieustannie, do 
wezwano także członków municypalnych- ^  
nister osad wyiechał z-araz do G r a n j a  l "ad- 
defonso) dla zdania sprawy K rólow i z 
ków  w Stolicy.« j

»Zgromailzenie klubu F o n t a n n y  z rpia . 
było W tych dwóch dniach bardzo liczne- _ ^ ^
dniono się szczególniey Jenerałem M ° r ł  â â- 
którego złożenia ,z urzędu z w r z a s k i e m ‘ j0_ 
no. Nastawano także , aby podobnie p ° s <
110 z Ministrem woyny.® Si®rP'

»Do K a r t a g e n y  nadszedł vV d. 1 ■

e o n o  z n W S , U 1110c ?  k tó r e g o  p r z y *  - _ 
hłość na -i osob do urzędu, hlóre wsd

w oySkowePzeb7 ? ° ? d8,iłK- Wład!8e
s i c  r v l i  .  y  S l ę  n a  d . 1 4 .  d l a  n a r a d / P - '  3 

ę ’ ^ 1‘ Srcłn‘ć n a le ż a ło  o ' , , v y r o . V  Fodcz**
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tych narad zebrało się pospólstwo pod ratuszem 
i groziło  - mocno. Gwardyia narodowa stanęła 
pod bronią a Zgromadzenie , użyło tego po
zoru do uchwały , iż  nie można w żadnym spo
sobie dopełnić rozhazów Króla, ponieważ się 
takowy niepodoba ludowi i że spokoyność pu
bliczna iest zagrożoną !«

D z i e ń  n i k  P a  r y z  k i ,  htóry równie wia
domości tych z M a d r y t u  u d zie la ,  dodaię ie- 
szcze w przypishu  z d. 23. co następuie : »Jest 
JUŻ godzina 10 w wieczór. Przybyw a właśnie 
rozkaz K róla; Król Jegomość nie przyymuie u- 
Wolnienia Jenerała M o r i l l o ,  lecz  rozkazuie 
®by stawiony był przed  Sądem .woyskowym. 
Odpowiedź ta nie iest iesecze wiadomą publicz
ności. Mnóstwo ludzi przeciąga ulice Stolicy. 
Spodziewają się tam wybuchnienia rewolucyi.«

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
Z  D ublin a z d. 3 . W rześnia. —  'W  d. 

27' Sierpnia powrócił  Król Jegomość z S i a n  e 
C a s t l e ,  i udał się do U niwersytetu, gdzie 
przygotowano wielbi obiad, na którym. był Król 
i  p ow rócił  dopiero po godzinie 9 wieczorem.

Installacyia rycerzy  S. P a t r y c e g o  odby
ła się w Kościele Katedralnym z wszelhą uro
czystością. Gdy orszaK szedł do Kościoła, w szy
stkie okna i balkony napełniły' damy ubrane w 
Sukniach niebieskich. Gdy Król zb liż y ł  się do 
iednego z tych balkonów , iedna dama spuściła 
przed oblicze Monarchy chorągiew , na którey 
byt napis: »Synówie 1 córki I r l a n d y i  p o 
zdrawiają swoiego Króla.« P o  passowaniu ila 
rycerzy nakryto stół serwisem złotym , który 
Monarcha odebrał w d<*rze od obcych Monar
chów. Król opuścił nas dnia dzisieyszego. 
W ielki był niezmiernie nacisk ludu na ulicy 
p u n l e a r y ,  chcącego ieszcze  raz, oglądać swo- 
,ego szanownego Króla.

Z  L ondynu dnia  7. W rześnia. —  J ó z e f  
k u o n a p a r t e ,  który podług gazet Francuzkich 
tako Messyiasz Greków miał wylądować do M o -  
T e i,  donoszą Dzienniki Amerykańskie, i ż  iest 
w kąpielach * w S a a r o t o g a  pod przybranem 
dawniey imieniem Hrabiego S u r v i l l i e r s .

In ny lis t  z L ondynu d. 7. W rześnia 7,a- 
^ i e r a : »Dnia w czorayszego  stanął Jenerał
" o r t r a n d  przed P .  B i r n i e  w  biórze P o l i 
cy1 , w towarzystwie S ir £ R o b  e r  ta  W i l s o n a ,  
ponieważ lekarz B u r t  o n  otrzymał od P  B i r -

na pjsmie pozwolenie przetrzęsienia domu 
Irabiego B e r t r a n d a  za larwą z gipsu , zdzię-  

l? 2 twarzy B u o n a p a r t e s r o  po iego śmierci,q 1, r j .  " 1 - O  U  Y
i'«.Orą B u r t  o n  mniemał bydź swoią własno

ścią. R zecz ta ma się wsposobie naslępuiącym: 
P o  śmierci B u o n a p a r t e g o  rozkazał Hrabia 
B e r t r a n d  lekarzow i A n t o m a r c h i ,  zrobić 
odcisk z twarzy po śmierci ; ponieważ ten nie 
mógł dostać g ipsu,-  za tein prosił Hrabia o to 
B u r t o  n a ,  który posłał czółno i dostarczył 
materyiału z odległego na wyspie miaysca. P o  
kazawszy ten gips A n t o m a r c h e m u ,  rzekł 
te n ż e ,  że nic nie 'w arta, i że  nie chce się zu
pełnie tern trudnić, dla czego  P .  B u r t o n  p o 
stanowił sam zrobić odcisk , albowiem mu do 
tego dały zezwolenie Pani B e r  t r a n  d i  M o n -  
t b o l o n .  Z g od z ił  ón się z niemi, że  zdięte 
będą Kopiie z tey larwy i że  tak on, iah i le 
karz A n t o m a r c h i  takowe kopiie otrzymają. 
Przybyła tu skrzynia z pierwotną larwą , a P .  
B u r t o n  prosił Hrabiego B e r t r a n d a  o p rzy
rzeczoną kopiią , lecz  odebrał odpowiedź , że  
(Hrabia) musi wprzód zasiągnąć pozwolenia od 
rodziny B u o n a p a r t e g o .  Stosownie do tego 
prosił P . B u r t o n  o rozkaz do p rzeyrzen ia , 
poniew aż maskę tę ,  którą sam robił i na którą 
dostarczył materyiału,. uważał bydź swoią włas
nością. —  Hrabia B e r t r a n d  odpowiedział, 
że  larwa iest własnością rodziny zmarłego , że 
iest wykonawcą testamentu, i nie sądzi się bydź 
upoważnionym wydać z rąk owę larwę. P .  B i r 
n i e  k a ż a ł  złożyć przysięgę Hrabiemu, że  iest 
wykonawcą testamentu, i wtedy oświadczył, i ż  
rzecz  ta nie należy pod Sąd iego i gdyby P .  
B u r t o n  obstawał za swoieini prawami może 
takowych poszukiwać przed innym Trybunałem. 
— • Podług tego więc odwołano rozkaz p rz e y 
rzenia domu. —

W  N ied zie lę  rano zaszła straszna bitka 
n» brzegach morskich pod S. M a ł g o r z a t ą  
pomiędzy przemycaiącemi i żołnierzami i ukoń
czyła się tein, że pierwsi uszli ze sweini r z e 
czami. Gzterech żołnierzy zostało ranionych, 
ciężko, a ieden z nich miał rozdwoioną, g łow ę 
od pałasza.

F r a n c y i a .
Jedna z gazet zapowiedziała , że  pierwsze 

posiedzenie Izb odbędzie się w pierwszych 
dniach Listopada tak,  że prawo Skarbowe przed 
1. Stycznia p. r. może bydź ukończone. Na 
twierdzenie to odpowiada D z i e n n i k  P  a r y- 
z k i ,  a za nim M o n i t o r ,  że  nie iest do pra
w dy podobne. Dopiero w początkach P a ź d z ie r 
nika zbiera się kollegiia ok rę go w e, kollegiia 
wyborowe zaś, aż w  to. lub dwanaście dni po- 
źniey zebrać się mogą ; zatein posiedzenie Izb 
nayprędzey rozpocząć się może z końcem L i 
stopada a prace ich nie będą zapewne do i« 
Stycznia za dalekę posunięte.



W d. 28. Sierpnia ■ przyymowało po pier
w szy  raz hoinmtuiiię S, w M a r s y l i i  5oo ż o ł
n ie r z y ,  z Których więhsza część była w R  o s- 
s y i ,  i .100 O fficerów , z Których Ą.5 było z 
gwardyi przyboczney. Chrszczono 600 a bierz
mowano 400. •

Z  L y o n u .  —  W  roKu 1818 mieliśmy tu
1 3.000 warstatów tkackich , 1820. więcey iak
18.000 , a teraz 26,000 ; wyrobKi ich liczą do 
i 3o m ill ion ów , z Których blisko 80' wpływa z 
zagranicy.

W  l o c h y .
D . 16. Sierpnia nadciągnął z  N e a p o l u  

d o  R z y m u  bataliion Warasdyński a dniein pO- 
źn iey  drugi bataliion tegoż'-pułKu piechoty, idą 
one na powrót Ku granicom AustryiacKim. Ka-, 
rabiniery PapiezKie napotKali na dwóch rabu
siów Francesco T o t i  i DominiKa R o 111 a n i n i. 
W  d. i j .  Sierpnia znalazłszy takowych w gmi
nie S. G i o v a u n i ,  uderzyli na n ich , a oba- 
dwa rabusie polegli n« placu.

Dziennik R z y m s k i ,  Diario di Roma, 
ogłasza za zmyśloną zupełnie a umieszczoną w 
G a z e c i e  p o w s z e c h n e y  wiadomość, iahoby 
z  Dworem Rzymskim zawarta została Konwen-. 
cyia , mocą Którey zainek S. A n i o ł a ,  i inne 
miasta Państwa Kościelnego, miały bydź obsa
dzone woyskiem AustryiacKiem.

K r ó l e s t w o  O b o i e y  S y c y l i i .
P udług  wiadomości z  N e a p o l u  z d. 3 i.  

z.  m. M o r e l  l i  i S i l y a t i ,  Poru czn icy  z puł
ku iasdy B o u r b o n a ,  zb iegli  pod obcemi na
zwiskami do D a l i n a c y i ,  i  z  taintąd wydani 
Ptządowi NeapolitańsKiesnu, obadwa iako głown, 
sprawcy powstania w pierw szych dniach Lipca 
z .  r. zaprowadzeni zostali p ierw szy do zainKu 
S. E  1 m o , drugi do zamku d e l l ’ O v o .  In- 
strukcyia ich sprawy iuż się rozpoczęła.

N i e m c y .
D z i e n n i k  R z ą d o w y  W i r t e m b e r s k i  

zawiera wyroki wydane przez  Sądy Królestwa 
z  Lipca r. b. ; w miesiącu wspoinnionym z po
wodu złego sprawowania urzędów , częścią 11- 
wolniono a częścią skasowano: dziesięciu rze
czywistych urzędników kraiu lnb gmin i trzech 
zastępców-, którzy wraz skazani są na roboty 
w twierdzy, z  t y c h d wa y d o  urzędów rachunko
wych \ reszta zaś uznani są za niezdolnych do 
wszystkich urzędów, nubłicznycb; równie poc2jt- 
mis.trz za wydanie sekretu poczty iak i odpie- 
czętowauie dwóch listów, oddalony z  urzędu i

uznany za niezdatnego do dalszego sprawowania- 
publicznego obowiązku.

G a z e t a  W r o c ł a w s k a  z  3. 17. W rz ćś -  
nia zawiera : »W  ostatnich dniach zeszłego
miesiąca, w szczęły  się w  L i p s k a  im, nowo ro z 
ruchy ; lecz  przez mądre środki przywrócona 
ięst iuż spokoyność. Ż o łnierz  stoiący na stra
ż y  w zam ku, żądał od przechodzącego ucznia, 
aby schował fa y k ę , chociaż bez ognia, którą 
trzymał w ustach. Uczeń uiechciał tego uczy
n i ć ,  ponieważ w  tey-samey chwili widział in
nego żołnierza obok straży stoiącego i palące
go  w istocie także faykę. Żołnierze  użyli gw ał
tu i odebrali uczniowi fa y k ę ,  którą przyniesio
no do Policyi.  Gdy wieczorem wielu zebrało 

ię uczniów na ulicy a wieść się rozeszła , że. 
chcą uderzyć się na P olicy ię  , uzbroiono po
sługaczy rady i uwięziono kilku uczniów. N a
stępującego wieczora d. 28. z. m . , aby ząpo- 
biedz nieładowi, kazano przeciągać po mieście 
woysku liniiowemii , żołnierzom  mieyskim i po- 
licyiantom. U czniowie nie przedsiębrali nic w 
mieście, le c z  zebrali się w chodnikach (ileach), 
między furtkami S. T o m a s z a  i B o s a c k ą ,  
napadli na właściciela kawiarni i szynkowni *W 
chodnikach , który dawmiey obraził ucznia, po- 
wibiiali okna, wpadli do domu i popełniał* 
bezprawia. Chociaż nie poznano żadnego z za
maskowanych, są iednak powody domniemania* 
że  do tego należeli także uczniowie z  HaII>» 
ponieważ Kurator Uniwersytetu , tayny Radca 
W i t z ł e b e n ,  ziechał tutay i zasiągał wi«*. 
domości. W ypadek ten dał pow ody do wyda
nia na d. 19. zalecenia , aby wieczorem o g°* 
dżinie 9 zamykano drzw i domów. — . Załogi 
dotąd stoiąca w L i p s k u  przeniesiona został* 
do D  ó b e 111.

. S z w e c y i a  i  N o r w e g i i a .
M ię dzy  p rzełożen iam i, które Król w 

selstwie Swoiem z d. 2. Sierpnia r. b. uczyń** 
Seymowi Norwegshiemu dla odmiany w Ro.n- 
stytucyi (odmiany te p rzeszły  na Seyuiie * °" 
desłano ie do W yd zia łu  KónstyUieyynego) w y 
rażone iest uaypierw ey' »a.bsolutne yeto-^ 
le y ,  że  : »Król ma mieć prawo mianowania na 
P rezesów  Seymu i iego obudwóch niższych 
w yd zia łó w ; mianowania Sekretarzy i osób nie
n a l e ż ą c y c h  do Seymu; nadto z a p r o w a d z o n y  by
ma dokładny p orządek, który oznaczy sprawy 
iakiemi trudnić się ma Seym , usnnie rozciągi® 
prace i zapobieży, aby ważne sprawy nie były 
aż na koniec posiedzeń odkładane. Seym zb ie
rać się ma co trzy  lata. Żadna uchwała nie 
m oże mieć mieysca w obecności Króla i t. 3.

lUdńl.cjia F. K r a t  te r a . —  Drukiem J. F i l i e r a ,


